
CBNY P R B N U H f t k A f T i
We Lwowie miesięcznie 60 Irop. — 1 K 66 h 
7.a dostawę do domu dopłaca się 10 kop — 88 h
Z przesyłką w kraju mieś. 1 rb, 50 kop. — 5 K

Cena egzemplarza 2  kopiejki — 6  halerzy.

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i :  
Lwów, ul. Sokoła I. 4.

GMZETM
h n V fcOŁOSZIN :

Wiersz petitowy jednołamowy lub jago miejsce 
10 kop. — 38 h. Nadesłane za wiersz petitowy 
1ub jego miejsce 30 kop. -  i  K. Po kronice 
i przed tekstem wiersz petitowy 75 kop. -  2 K 
50 h. Nekrologja za wiersz petitowy 30 kop. — 
1 K. Drobne ogłoszenia po 2 kop. — 6 h 
za wyraz, najmniej 20 kop. — 06 h. Wyrazy 

tłustemi czcionkami liczą się podwójnie.

W J E C Z O R N H

wychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu.

Nr. 2292. Lwów, niedziela dnia 19. kwietnia (2. maja) 1915. Rok V.
t-dM

3 M A J A  1915.
W innych warunkach, niż corocznie, święci 

Polska rocznicę konstytucji, k tóra miała po- 
dźwignąć nasz organizm państw ow y w przede­
dniu jego upadku, a stała się tylko drogocenną 
Pamiątką i drogowskazem świetlanym po ciem- 
uycli ścieżkach, po których musieliśmy kroczyć 
przeszło wiek. Corocznie w setkach obchodów 
zapewniano w  ten dzień, że Polska nie umarła, 
że nadejdzie chwila dźwignięcia się, ale z prze­
mów tych nie wiała pewność, oo gorzej nie 
wiała nawet w iara; w  ustach wnuków stały się 
pustymi frazesami hasła, które prowadziły dzia­
dów' na pole krwi' i chwały.

Aż w końcu naidśzedł niespodziewanie, bez 
naszego przyczynienia się wielki dzień 28 lipca 
i 914 r. Padły kości rzucone przez potężnych 
graczy o władzę nad światem.

Od dziewięciu miesięcy staczają nie­
widziane w  dziejach boje dwie pierwsze potęgi 
;ąaow e: silne organizacją militarną, budowaną 
systematycznie, po niemiecku, przez wieki całe 

Prusy, z potężną przez obszar swój i 160-mi- 
ijohową ludność1 — Rosją.

W szeregach' państw  walczących giną dzie­
siątki tysięcy Polaków i ileż razy  się zdarza, że 
padają od kuli wypuszczonej ręką rodaka. Pol­
ska po wojnie, jakiekolwiek będą przechodzić 
przez nią granice, to będzie jeden olbrzymi dom 
kalek!

Ale jeszcze jedną przeżywa dziś Polska 
tragedię i tę przeżyw a tylko ona : W szeregach 
swoich śmiertelnych wrogów' i ciemiężców w al­

c z ą  z musu alzaccy Francu-zi, Serbowie, Włosi 
i Czesi. Zwykły to los podbitych. Ale Polskę 
spotykała stokroć gorsza tragedia; naród jest 
rozdarty w e w n ę t r z n i e .  W  zwalczających 
się armiach ścierają się po przeciwnych stro ­
nach dobrowolni ochotnicy. W chwili, kiedy in­
stynkt samozachowawczy kazał zespolić się dla 
odparcia najeźdźcy nawet społeczeństwom naj­
bardziej rozdartym  przez walki partyjne, bo tu 
Ulzic o byt albo niebyt narodów, Polska stanę­
ła duchowo tak rozdarta, jak za najsmutniej­
szych czasów Rzeczypospolitej, duchowo roz- 
oadła się Polska na dwa wrogie obozy. W obec 
tego zjawiska, którego nie może tolerować ża­
den naród, który żyć pragnie, za szczęście pra­
wdziwie uważać będziemy musieli, jeśli z burzy 
światowej, która przewala się po naszym kraju, 
wyniesiemy zjednoczenie, które wykluczy na 
przyszłość powtórzenie się takiej tragedii, za­
grażającej istnieniu nar;idu polskiego jako ca- 
tofci.

O przełącz użocka.
Na froncie rosyjsko-austriaclio- 

niemiecliim.
ZE SZTABU ZWIERZCHNIEGO NACZELNEGO 

WODZA.
Oficjalnie, 18 IV./1. V.
W rejonie lewego brzegu Niemna posuwanie 

się naszych wojsk naprzód rozwija się z powo­
dzeniem. Wzięliśmy jeńców i karabiny m aszy­
nowe.

Na froncie Ossowca Niemcy 16./29. IV. koto 
godz. 9 wieczorem dwukrotnie atakowali po­
zycję Sosnieńską, ale zostali odparci z wielki­
mi dla siebie stratami. 17./30. IV. nieprzyjaciel 
ponownie próbował atakować nasze wojska 
między Pisią a Skwą. Ataki odparto.

Nasi lotnicy, z powodzeniem rzucali bomby 
na baterję przeciwnika w rejonie Drobin-Ra- 
ciąż.

W rejonie Rawy ogień artylerii niemieckiej 
wzmógł się w  ciągu ubiegłej doby w bardzo zna­
cznym stopniu.

W Karpatach w ciągu nocy na 17./30. IV. 
odbył się atak austrjacki w  rejonie Poleny i w 
kierunku Użoka, który został odparty ze znacz- 
nemi stratam i dla przeciwnika.

W kierunku Stryjskim wzięliśmy 17./30. IV. 
dwa w zgórza na południe od Koziowej i Hoło- 
wiecka, przyczeni wojska nasze zabrały do nie­
woli ponad 1000 ludzi i zdobyły parę karabinów 
maszynowych. Ofenzywa nasza trwa.

W k>erunku W yszkowa ataki niemieckie po­
myślnie zostały przez nas ocfpartc.

W reszcie bez istotnych zmian.

PRZEGLĄD DZIAŁAŃ WEDŁUG „NASZEGO 
WIESTNIKA“ Z 18. IY./I. V.

W  kierunku Taurogów i Jurburga przeci­
wnik, otrzym aw szy bardzo znaczne posiłki, w y ­
kazał bardziej ożywioną działalność. Znaczne 
siły Niemców przeszły w tym rejonie do ofen- 
zywy w kilku, kierunkach. Wojska nasze, rozpo­
znając siły przeciwnika, zajmują stopniowo bar­
dziej skoncentrowane położenie.

W rejonie za Niemnem Niemcy próbowali 
atakow ać w  okolicach Kalwarji, ale zostali po­
wstrzym ani przez nasz ogień i cofnęli się do 
swoich okopów. W innych sekcjach tego rejonu 
odbywała się tylko wymiana strzałów .

Na froncie Osowca Niemcy bombardowali 
S-calowymi pociskami niektóre frontowe forty­
fikacje twierdzy, przyczem nie wyrządzili żad­
nej szkody. W  pobliżu Knpicy nasi wyw iadow cy 
wzięli do niewoli 8 niemieckich szeregowców i 
0 podoficerów.

Między Pisią i Skwią Niemcy atakowali e- 
nergicznic niektóre nasze sekcje, zostali jednak 
odrzuceni ze znacznemi stratami. W  okolicach 
Serafina znaczne siły przeciwnika zostały do­
puszczone przez nas prawie do zagród z drutu, 
poczem silrly krzyżow y ogień zmusił Niemców 
do ucieczki , przyczeni pozostawili masę zabi­
tych i rannych. W przeddzień ataku poddał się 
mam dobrowolnie niemiecki żołnierz, Polak, tłó-

macząc powód poddania się, że nie chce się bić 
z Rosjanami.

Na prawym  brzegu rzeki Orzyc w rejonie 
Jednorożca pułk piechoty przeciwnika wykonał 
kilka kolejnych ataków, przyczem przychodziło 
do walki na bagnety. Niemcy, poniósłszy ogro­
mne straty , porzuciwszy rannych i zabitych, 
zmuszeni byli i tutaj schronić się do swoich 
okopów.

Na innych sekcjach prawego brzegu Wisły 
odbywała się silna wymiana strzałów . Artyle­
ria nasza zmusiła kilka niemieckich baterii do 
milczenia. Lotnicy nasi z powodzeniem bom­
bardowali most Płocka i obozy przeciwnika 
koło Mławy.

Przeciwko niektórym naszym odcinkom 
lewego brzegu W isły niewielkie siły przeciwni­
ka niejednokrotnie próbowały przejść do ofen- 
zywy, ale za każdym razem zostały odrzucone 
przez nasz ogień. W pobliżu Serzgowy baterje 
nasze z powodzeniem ostrzeliwały przeciwnika 
i wielką kolumnę taborów, które rozprószyły 
się. Jeden ze znacznych sztabów przeciwnlKa 
dostał się w pobliże naszych wybuchających 
pocisków koło Tyczynogi. Niemców ogarnęła 
panika. Słychać było silny wybuch.

WALKA O UŻOK.
Austrjacy i Niemcy — pisze Filatowicz w 

..Piotr. Kurj.“ — zaniechali prób opanowania 
głównego grzbietu od Bardyjowa do W ołosate- 
go i ustawili tam ciężką artyłerję w celu przy­
dania większej w ytrzym ałości tym pozycjom, 
które są jeszcze w  ich' ręku.

W szystko zaś inne, cały pęd ofenzywy 
skierowali w okolicę Użoku. Maleńki punkt w 
przełęczy dominuje obecnie w wypadkach bo­
jowych na karpackim froncie. Dopóki nie skoń­
czy się olbrzymi pojedynek orłów russkiego i 
niemieckiego o sporne szczyty, dopóty 'w szyst- 
kie sądy o przebiegu walki kończą się i zaczy­
nają tutaj.

Rosyjskie okopy przybliżyły s ię 'd o  samego 
p ra w ie  grzb ie tu ,  a po drugiej s tron ie  w d ra p a ły  
się do sa m y ch  s z c z y tó w  niemieckie w ojska ,  t e ­
raz ty lko  o s tre  g^zDiety rozdzie la ją  w o jo w n i­
ków .

Ws^sokość Karpat w rejonie walki waha się 
między czterema a pięciu tysiącami stóp.

Bój rozpala się, do akcji w ysyłane są co­
raz to nowe Siły.

W  imię utrzymania nadal w swem ręku 
Użoku, dającego gwarancję całości prawej stro­
ny i zasłon z lewej, Niemcy nie szczędzą sił, ni 
austriackich, ni własnych. Armja Linzingena 
przegrupowała się z prawej strony na lewą, o- 
słabiwszy pokaźnie swoje prawe skrzydło na. 
wet powoławszy tutai Austriaków. Generał 
wszystkie najlepsze siły ściągnął do Użoku.

Główna masa armji Linzingena skoncen­
trow ała się zatem wr przełęczy i na wschód ot* 
niej, do szlaku stryjskiego (Koziówka). Zada 
niem tej armii jest atakowanie Rosjan na pół­
nocny wschód od Użok.. .

Na lewo od Użoku kije się armia Boehm- 
Erniollego a kierunek jej ataków jest w prost;
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przeciwny — na północny zachód. Te kierunki 
mają rozwiązać i rozerw ać mieszek, w  który 
coraz więcej dostawała się pozycja bżokti. Jest 
ona — pisze dalej „Piotr. Kurj.“ — w ręku trzy ­
mających się mocno Niemców. Ale z każdym 
dm?m w ręce Rosjan przechodzą coraz to nowe 
kępki ziemi i mieszek ściąga się.

Nieprzyjaciel posługuje się huraganem o- 
gnia armatniego. Dokładnie i długo ostrzeliwa 
obrane miejsca, ^przygotowując na nie ataki, po­
dejmowane z rozpaczliwym uporem i męstwem. 
Walka kotłuje się na lewo od Użioku na 15 wior- 
stowej przestrzeni grzbietu Karpat, na wschód 
zaś na przestrzeni 40 wiorst.

W obec tego, ze do osiągnięcia zupełnego 
panowania nad Karpatami konieczne jest zdo­
bycie przełęczy użockiej, Ricsjanie skoncentro- 
wpią tu swre ataki. Odparte od rosyjskich prze- 

1 szkód nieprzyjacielskie wojska natycnm iast sta­
ja się przedmiotem ataków ze strony rosyjskiej. 

* **
Punkt ciężkości walk — pisze „N. W r.“ — 

przeniósł się od Poleny do wsi Ono-sz Patak, 
gdzie Austrjacy skoncentrowali znaczne siły. 
„N. W r.“ jest zdania, że na szlakach,, łupkow- 
skim, użockim a zwłaszcza stryjskim, nie ma 
znaczniejszych niemieckich sił. Austrjacy przed­
siębiorą tu ataki własnemi siłami, zw iększyw­
szy je zapomocą zwężenia frontu i ściągnięcia 
części armii Pflanzera z Bukowiny, dokąd po­
słano pospolite ruszenie, przysłane z-południa i 
granicy włoskiej. M asy Niemców, z zachodu- i 
z poza W isły koncentrują się w rejonie kra- 
kow skim.

• **
Także spraw ozdaw ca wojskowy „Russk. 

Sł.“ Michajłowskij, stwierdza, że użocka prze­
łęcz jest dla Austrjaków obecnie szczególnie 
ważna, gdyż Rosjanie w  razie zajęcia jej zyska­
liby wygodniejsze wyjście dolina rzeki Ung na 
równinę węgierską. Ponadto o kilka w iorst od 
przełęczy wiedzie droga w  kotlinę rzeki Zde- 
nijauki, przez którą możnaby przedostać się na 
ty ły  niemieckich wojsk, bijących się pod Ko- 
ziówką.

Zacięte walki o przełęcz użocką -fnuszą też 
Syywrzeć duży w pływ  na w ynik walk pod Ko-* 
żiówką. Rosyjskie wojśka obejmuj? Austrj.ńków i, 
Niemców w  okolicy użockiego przesmyku pół­
kolem o promieniu 18 wiorst, ale koło w si Sian- 
ki — pisze „Russk. Sł.“ — Rosjanie podeszli już
na trzy  w iorsty do samej przełęczy.

* **
Fachow y „Russkij Inwalid** w  najnowszym 

swym przeglądzie stwierdza, że w  Galicji idzie 
wszystko po staremu, nie usprawiedliwiając sia­
nego za kordonami postrachu na temat, iż w szy­
scy i ze wszystkich frontów spieszą do Galicji, 
aby zatrzym ać i powalić Rosjan. Na razie toczy 
się bój z tak, jak poprzednio słabniejącym hazar­
dem przeciwnika, bój u coraz to bardziej lokal­
nym charakterze.

O KRAKÓW,
W  berlińskich kołach dyplomatycznych pa­

nuje powszechne przekonanie o korieczności 
zmuszenia Austrji, by uwzględniła wszelkie żą­
dania W łoch, aby mieć możność obrony Krako­
wa. „Berliner Tageblatt" nazyw a przeciąganie 
pertraktacji włosko-austrjackich ślepą polityką. 
(„Piotr. Kurj.“)

ENERGICZNA OFENZYWA ROSYJSKA.
.B aw arsk i następca tronu ks. Ruprecht po­

wiedział d‘o zebranych pułkowników frontu bel- 
gijsko-niemieckiego: „Musimy zdobyć tu roz­
strzygające rozwiązanie przed połową maja, 
poniew aż'potem  przyjdzie nam w strzym yw ać 
energiczną ofenzywę Rosjan11. („Birż. Wied.“)

AEROPLANY NAD JABŁONNĄ.
„Birżewyja Wieclomosti" donoszą, że lot- 

niey niemieccy zrzucili z aeroplanów 8 bom' 
na Jabłonne, w łasność hr. Potockiego w od­
ległości 20 w iorst od Warszaw y. Aeroplan zo­
stał strącony ogniem artyleryjskim i spadł 
w lesie. W krótce pojawił się drugi aeroplan, 
ale po kilku wystrzałach wzbił sig w górę 
i zniknął.

(Jabłonna, miejscowość pod W arszawą, u- 
lubione miejsce częstych wizyt ks. Józefa Po­
niatowskiego. — Red.).

Hoina frO T5& o-anpi.-n!zm iecii
Paryż. (PAT.) 16. (29.) IV. Urzędowy ko­

munikat dzienny. W Belgji posuwamy się dalej 
wraz z wojskiem belgijskiem w  kierunku pół­
nocnym na prawym  brzegu kanału Izery; z a ­
braliśmy przytem  150 jeńców, 2 mitraljezy.

Na prawym  brzegu Mozy i w  Wogezach 
nic nowego.

Hawr. (PAT) 17. (30.) IV. W ojska belgijskie 
skutecznie odparły wściekły atak Niemców, 
którzy uderzyli od strony Steenstrite. Dnia 16. 
(29.) IV. artyleria nieprzyjacielska wykazała 
znaczną energję i z przerw am i ostrzeliwała ró­
żne sekcje frontu. Belgijczycy zajęli fermę, po­
łożoną o 400 m etrów  na południe od Blanwest- 
brug.

P aryż (PAT) 18/IV 1 /V. W edług autentycznych 
doniesień, Zeppelin niemiecki, k tóry  rzucał u- 
biegłego tygodnia bomby na Dunkierkę, powa­
żnie uszkodzony ogniem naszej baterii upadł na 
drzewa między Briige a Gent.

LondymPAT) 18/1V1/V. Admiralicja donosi, że 
rozmieszczenie niemieckich armat, które bom­
bardowały Dunkierkę, zostało rozpoznane przez 
wywiady napowietrzne. Nieprzyjacielskie ba­
terie atakowano wieczorem, przyczem rzucono 
na nie 2 wielkie i 12 małych pocisków.

Londyn (PAT) 18/IV 1 /V. WęglaTka „Mobile*1 
została zatopioną pfzez nienrecką podwodną 
łódkę na wysokości wysp HybTydzkich. Załogę 
odstawiono d'o Stortpoth.

N IE U D /Ł E  PLANY.
„Daily Telegrnph" wyjaśnia, że zimowa 

kompania niem iecka m iała na  celu zniszczyć 
siłę wojenną Rosji, a w r  zie niemożliwość 
tego, przynajmniej zdobyć W arszawę 'i linję 
Wisły, a po um ocnieniu się na tej lieji, przy- 
tąpić da operacji na froncie zachodnim. Ró­

wnocześnie chcieli uprzedzić zdobycie P rze­
myśla i ofen ywę na. Karpaty. Jednakowoż 
częściowe su cesy na mazurskich jeziorach i 
pod łh d z ią  zostały zupełnie zanulowane przez 
udatną akcję rosyjską nad Bzurą i pod P rza­
snyszem. (Piet . Kurj.)
ALSIRJACKA ARTYLERJA NX z Ac PODNIM 

FRONCIE.
Z Kolonii donoszą 14. (27.) IV., że przez 

Akwizgran przewieziono w  ■ niedzielę wiele au­
striackich baterji moździerzowych z austriacki­
mi artylerzystam i. Na zachód od1 Renu w strzy­
mano (wszelki ruch kolejowy tow arow y i pasa­
żerski. („Birż. Wied.“j

ANGLjA-HOLA D I A - N M C Y .
Kom unikacja parowcam i między Anglją a 

Hulandją przerw ana z powodu wywożenia w 
czasach ostutnL.hr przez Holandję artykułów  
żywności do Niemiec. Okazało się, że w prz»- 
ciągu ostatnich trzech dni przybyły z Niemiec 
do Holandji t zy zuneł iie próżne pociągi, a 
odjechały napow rót z Hclandji do Niemiec z 
wagonami, napełnionym i najrozmaitszymi to­
warami. W obec t^go rząd angielski nakazał 
p zerwać krm unikację morzem między Anglją 
a Ilolandją. Teraz ani jeden okręt holm derski 
nie b ,dzie  wpuszczony do jakiegokolwiek por­
tu angiei-kiego i żaden okręt angi lski nie 
awinie do portu holenderskiego. (G. Moskwy).

DARDAKIELE.
LondynPAT. 18/IV 1/V. Opublikowano oficjalny 

komunikat o działaniach pod Dardanelami. Od 
12.—16. IV./25.—29. IV. sprzymierzeni wybrali 
do operacji dessantu sześć różnych punktów na 
wybrzeżu. Lądowanie ,wykonyw ano pod ochro­
ną całej floty. Rezultatem działań wojennych 
pierwszego dnia było wzmocnienie się znacz­
nych sił angielskich, - australskich i francuskich 
w 3 głównych'punktach, a mianowicie: wojska 
australs-kic i nowozelandzkie zajęły dolne stoki 
Arabairu, na półn. od Hadatene, wojska angiel­
skie przylądek Tene, kolo zatoki Morto, a woj­
ska francuskie w ylądow ały na brzegu azja­
tyckim koło Kumkale. 13./26. IV. o, świcie nie­
przyjaciel trzym ał się jeszcze we wsi Sedil- 
bachr, bronionej zapomocą całego labiryntu 
rowów I  transzej i przeszkód z drutu kolczaste­

go. Pozycja ta została wzbuta szttum em  pracz 
Anglików, którzy wykonał! a tak  frontowy, nie 
bacząc na przegrody z drutu Jeszcee ale zn isz­
czone.

Tym  sposobem sytuacja sprzymierzonych 
w  tej części półwyspu została ubezpieczona. 
i 4./27. IV. sprzym ierzeńcy posunęli się naprzód 
i ku wieczorowi zajołt linję nieprzyjacielskie’,- 
transzej od miejscowości, leżącej na północ ot! 
przylądka Tene do baterjt koło Dedótt. Równo 
cześnie w ojska austroiskie j mowtoaelandzkie. 
atakujące z niebywałą odwagą, w dały  się w  za 
ciętą walkę z nieprzyjacielem i odparły w szyst 
kie jego energicznie powtarzane «iaki. Ranr 
M./27. IV. odbyła się zacięta wali.? z  dywizje 
turecką, k tóra w ykonała nacisk na SaraoaM i po 
uprzedniem nrzyyołowaTiiu ataku za pomocą 
silnego ognia artyleryjskiego. Australczyc 
i Nowozelaniaczycy odparli ataki i sami przesz!: 
do oienzywy. Francuzi koło Kumkale równie 
w ytizym ali 15./28. IV. silne kontrataki, ale za 
chowali sw ojt pozycje, żabraw szy 500 Turków 
do niew oli S traty, poniesione przez wojska lą­
dowe są istotnie -ciężkie, gdyż armja przy ląd-c 
waniu miała dc czynienia ze wszystkimi współ­
czesnymi środkami obrony, n. p. z przeszkoda­
mi z drutu pod wodą i na lądzie i z innymi za 
wadami. Tureckie okręty wojenne parę raz'- 
próbowały w ziąć udział w  walce, ale za każ­
dym razem oddalały się za zbliżeniem się pan­
cernika „Queen Elisabeth**, któremu jednakowo 
udało się nagle zaskoczyć transportow iec tu­
recki z 8000 tonn.

S a lo n ik i. Z Mitilene donoszą, że iB/29 IV 
flota sprzymierzona intensywmle bombardowała 
fortyfikacje, kierując pociski głównie na Kilid - 
bachr. W ojska angielsko-francuskie wysadzom 
na Galipoli dochodzą ogółem do liczby 70.00! 
ludzi. Na wybrzeżu az ja ty ck im  w ysadzo r 
25.0C0 wojsk francuskich. Dywizja Turkosów 
w ylądow ała na południe od Kumkale do ziaciętei 
walce z Turkami, w  której Turcy Suraotli 400 
ludzi. W ojska tureckie na półwyspie Galipoi: 
chcą wciągnąć wojska sprzymierzone do w ew ­
nętrznej części półwyspu i w ydać im generalną 
bitwę, zanim sprżym ipizeńcy otrzyinają po­
siłki.

„Daily-News“ donoszą z Imbros, i e  w  Je- 
dnem miejscu lądowanie: sprzymierzonych do­
konano następującym podstępem: Pod przykry­
ciem ognia z arm at okrętu wojennego w ysadzo­
no na brzeg 1.000 osłów  z  podrobionemi d-re- 
wnianemi armatami górskiemi. Turcy wysłali 
tutaj silny oddział. W tedy następny oddział w y ­
lądował w niewielkiej odległości w  Jinem  miej­
scu. Pułk turecki, atakujący osły, zniszczony zo­
stał przez sprzymierzonych, Którzy  wzięli 1.000 
ludzi do niewoli, w tej liczbie wielu oficerów. 
Okręt „Queen Elisabeth** b ra ł czynny udział w 
bombardowaniu, które rozpoczęło się rano
14./27: o godzinie 10 i trw ało  do północy. K o­
respondent naliczył 150 pocisków, wyrzuconych 
z ciężkich arm at w  ciągu pół godziny. Rano
15./28. o pół do szóstej bombardlowanie wzno­
wiono.

Londyn (PAT) 18/lY 1/V. W ojska sprzym ierzo­
ne, które wylądowały w Enos, przeszły 20 mil, 
zająwszy parę wsi. W  rejonie w si Troi wzięto 
8000 Turków.

„Times** telegrafują z M filene 16./29. IV.. 
że przybyli z Tenedos i Lemnos donoszą, że w 
Dardanelach od niedzieli rano toczą się walki 
bez przerwy. Anglicy wzięli do ntewoli 1200 
Turków na brzegu europejskim. Francuzi zaś 
1S00 w  okolicach Kum-Kale.

Garnizony tureckie między K lidbachr a 
przylądkiem Helles odcięte przez silny angielski 
oddział, k tóry umocnił się w najwęższej części 
półwyspu Oallipoli.

Ateny i PAT) 18/1 f  1/V: Z Mitilene donoszą, że 
na półwyspie Galipoli toczy się od wczoraj za­
ciekła walka z Domyślnym rezultatem  dla 
sprzymierzonych. W ojska tureckie, które w y­
szły z wewnętrznych fortów M altepe i Hodżate- 
pe z w yżyny Karsilaz w ykonały usilne ataki, 
któ-e zostały odparte pnzez kontrataki sprzy­
mierzonych, przyczem sprzymierzeni wzięli w ie­
le m aterjału wojennego i kilk‘uset jeńców. W oj­
ska sprzymierzonych posuwają- się dalej na pół­
wyspie. Liczba ich wynosi 100.000 ludzi z liczną 
aitylerją. Nowe w ojska przybyw ają.
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Saloniki PAT. 18/IV l/V. Wojska sprzymierzone 
po zaciętym oporze nieprzyjaciela zajęły Galli- 
poli. Aż do Nagary wszystkie forty tureckie za­
przestały strzelania. Pozostaje jeszcze wyłowić 
miny, zaiożone w cieśninie. W  Killdbachr 
sprzymierzeni założyli stację telegrafu b tz  
drutu.. Liczba wysadzonych dotychczas wojsk 
Jochodzi do 120.000, z silną artylerią i setką o- 
pancerzonych automobilów. Armja turecka kon­
centruje się na południe od Galllpoli. Posuwanie 
-ię sprzymierzonych trw a.

Londyn(PAl) 18/1V 1/V. „Daily-Express" rele- 
;;rafują z Aten, że trzy  okręty wojenne dopłynę­
ły do zatoki Smyrneńskiej 14.12], IV. i rozpo­
częły bombardowanie.

Ostatnie wlssSomości.
Depesze Piołrogrodzkiej Agencji telegr.

OD SZTABU ARMII KAUKASKIEJ.
Oficjalnie. 16. (29.) IV. W rejonie zaczo*

rochskim strzelanina trw ała w dalszym ciągu, w 
innych rejonach bez zmian. W górach silne za­
wieje śnieżne.

Piotrogród. (PAT.) 18/1V. (l/V.) Pod prze­
wodnictwem sekretarza państw a Goicmykina 
('iJbyło się posiedzenie osobnej radV dla spraw  
Finlandii. Pomiędzy innemi rozpatryw ano sp ra­
wę udziału Finlandii w  nadzwyczajnych w ydat­
kach na wojnę. Zatwierdzono projekt opraco­
wany przez komisję pod przewodnictwem  po­
mocnika ministra skarbu Kuźmińskiego.

Zgodnie z tym projektem udział Finlandii 
w wydatkacli będzie obliczony odpowiednio do 
liczby ludności na 8% ogólnej sumy wydatków .

Piotrogród. (PAT). 18 kwietn. (1 maja). W  
eentralnem ewindencyjnem biurze Czerwonego 
Krzyża utworzono osobny komitet dla niesienia 
pomocy jeńcom zarówno rosyjskim, przebyw a­
jącym w  Austro-W ęgrzech, jak austro-węgier- 
skich w Rosji.

Pomoc dla rosyjskich jeńców woien-nych 
wprowadzona będzie za pośrednictwem austro- 
węgierskiego Czerwonego Krzyża i składać się 
będzie z pieniędzy i przedmiotów- zebiariych w 
Rosji.

Piotrogród. (PAT) 18/iV (1 /V). Czasowo 
podwyższona taksa aptekarska będzie wprowa­
dzona w europejskiej Rosji 1. (14.) V., w a- 
źjatyckiej 10. (23.) V. na dwa m ie lące .

Nisz (PAT.) 18/IV (1/V). Biuro prasowe 
donosi: Rano 15/28 IV nasi aw iatorow ie sto­
czyli walkę na  karabiny maszynowe z lotni­
kami nieprzyjacielskimi. Jeden^ z naszych lot­
ników ścigał aeroplan nieprzyjacielski, który 
skierow ał się z wyżyny Bieżańskiej ku serb­
skiej Palanee, dopędzi! go powyżej Smedere- 
wa (Seoiendrji) i rozpoczął ogień z odległości 
100 m. Nieprzyjacielski aeroplan nie przyjął 
walki t przeleciał Dunaj, oddawszy 2 bezsku­
teczne strzały. Równie szybko przepędzono m- 
ry nieprzyjacielski aeroplan.

Bordeaux. (PAT). 18 kwietn. (1 maja). W o- 
becności Augagniera, posłów i przedstawicieli 
w ładz odbyło się spuszczenie na wodę pancerni­
ka „Langued‘oc“. Spuszczanie udało się. W sku­
tek rozwinięcia przez okręt wielkiej chyżości, 
pancernik w erznął się w  mieliznę przeciwległe­
go brzegu i rozbił latarnię. Trzy osoby zginęły. 
W ieczorny przypływ  spławił pancernik z mie­
lizny.

Sztokholm. (PAT) 18 kwietn. (1 maja). W 
Maelsmlett kolo Linkóping lotnik podporucznik 
Siłow, odbywając z pasażerem  podporucznikiem 
Pelagardie wzlot próbny, upadł ze znacznej w y ­
sokości. Siłow zabity, pasażer ciężko randy.

NOWY GABINET W PERSJI.
Teheran. (PAT.) 18/IV. (1/V.) Nowy gabi­

net zatwierdzony przez szacha przedstawił się 
medżilisowi w  następującym składzie: Ejn-ud- 
Dauleh prezydentem ministrów i prowizoryczny 
minister wojny, gdyż z Sepecb-Darem toczą się 
jeszcze rokowania, M uchteszan-es-Saltaneh mi­
nister spraw zagranicznych, książę Ferman- 
Fcrma minister spraw  wewnętrznych, Serdar- 
Mansur minister sprawiedliwości, lzmaił-chan 
minister poczt, Chakumil-Kupyk minister o- 
światy.

■  TłflDESŁflHć ■
Donoszę, że w skuttk zarządzer ia Świetnej Izby 

Adwokatów we Lwowie objąłem substy tucję (zastęp­
stw o) kancelarjl nieobecnych pp. D rów  Ignacego 
Laua, Izraela R othsteina I ju lju sza  T eichera , adwo­
katów we Lwowie.

D r ,  D a w id  L u ft, adwokat krajowy 
we Lwowie, ul. Teatralna 20.

W S Z E C H  N A U K  L E K A R S K IC H

Dr. W. L E C H O W IC Z
o r d .  p r z y  u l. Ż e łk ie w tiiife ] 27. 

S Z C Z E P I E N I E  O C H R O N N E  O S P Y .

DR. S. EPmetAJSKI
ordynuje w chorobach wewnętrznych 
od godziny 3-ej do 5-ej po południu 
Szczepienie krowiarka od g. 10—11.

u l. Ś n ia d e c k ic h  C, II p .

  ^
Okulista

Dr. Leon Gruder
ul. Rcmanowicza 11

POBYT PRZEMYSŁOWCÓW GALICYJ­
SKICH W  PIOTRGGRÓDZIE.

Przybyłych do Pm trogrodu przem ysłow­
ców galicyjskich na pierwszym kroku spotkała 
nieprzyjem ność; prawie cały pierwszy dzień 
pobytu swego w stolicy państw a spędzili .. w 
cyrkule.

Pomimo, że przybyli posiadali odpowie­
dnie papiery od lwowskiego generał-guberna- 
tora, w których wskazany był cel podróży i 
zezwolenie na wolne przebywanie w grani­
cach imperji, przemy łowcy jako poddani au- 
stry accy, zostali odprowadzeni do cyrkułu. 
Tam im zakomunikowano, że do przebywania 
w stolicy papiery galicyjskiego generał-guber- 
n to ra są niewystarczające i trzeba jeszcze 
zezwolenia sztabu.

Ale w krótce spraw a przyjęła pomyślniej­
szy obrót, bo po wyjaśiiieniu celu przyj izdu 
do Piotrogrodu, wyższa władza adm inistracyj­
na wstaw iła się za nimi i sztab zezwolił na 
pobyt w stolicy do 3 maja, (Birż. Wied.).

K H O N IK A .
Repertuar Teatru w Kasynie miejskfem we Lwowie 

(ul. Akademicka 13).
W niedzielę 19 kwietnia (2 maja) „Nerwowi11, ko- 

medja w 3 aktach Wiktoryna Sardou, tłumacz. Zygm. 
Sarneckiego i „Piękna G alatea“, operetka w 1 akcie 
F. Suppe’g».

Bilety wcześniej mabywać można w cukierni p. 
Sotschka (plac Aiarjacki 5).

T eatr w  Kasynie miejskiem odegra dziś 
wieczorem po raz ostatni doskonałą komedję 
W. Sardou p. t. „Nerwowi", rzecz ogromnie do­
wcipną i wesiołą. Uzupełni to przedstawienie 
„Piękna Galatea", wznowiona na częste nale­
ganie wielu osób, chcących się zapoznać z w e­
sołą i melodyjną operetką. Jutro po raz pierw­
szy jedna z lepszych komedyj A. hr. F redry pt. 
„Damy i huzary".

Początek przedstawień od jutra o godzinie 
7.30 wiecziorem.

Służba kolejowa dla Galicji. W  tych dniach 
wysłano z Kijowa na galicyjską sieć kolejową 
większą partję w ypróbow anych zwrotniczych, 
szyberów i wozomistrzów. Równocześnie pra­
wie z Moskwy wyjechało do Galicji o- 
koło stu ślusarzy maszynowych, w ysłanych 
przez zarząd kolejowy moskiewski.

Podróż ministra. „Now. W r.“ donosi, że ro- ( 
syjski minister spraw  zagranicznych Sazonow

wyjechał do głównej kw atery Zwierzchniego 
Naczelnego Wodza.

Z K ró le s tw a  P o lsk ieg o . W gazetach
łódzkich, piotrkowskich i częstochowskich o- 
głoszono rozkład pociągów nowej linji Kalisz- 
Koluszki-Tomaszów-Piotrków-Gzęstoehowa-So- 
snowiec. W Lodzi kursują jako pieniądze bo­
ny, gw arantow ane przez kom itet obywatelski 
i miejscowe filje warszawskich backów. W ła­
dze niemieckie przyjęły bonów tych na 1 mi- 
ljon marek, tytułem  kontrybucji, nałożonej w 
swoim czasie na Lódź. Bony łódzkie m ają 
kurs 106 za 100 państwowych, częstochow­
skie tylko 130 za 100 państwowych. Obecnie 
komitet wypracowuje projekt kompromisu 
między właścicielami domów a lokatoram  
pozbawionymi dochodów, oraz projekt za ła­
twienia kwestji mieszkań opuszczonych przez 
lokatorów. (Birż. Wied.)

„D zieci w ojny*. W  Anglji panu e obe­
cnie silny ruch w sprawie „dzieci wojny" tj 
dzieci, zrodzonych z dziewcząt i kobiet, które 
padły ofiarą zgwałcenia przez Niemców. W 
Londynie założono już ligę, do której należą 
wybitni działacze społeczni, członkowie kleru 
przewodniczące stowarzyszeń kobiecych itd. 
Wbrew opinjom niektórych francuskich dzia­
łaczy jest liga zdania, że tym dzieciom po­
winno się bezwarunkowo użyczyć opieki. Wy­
maga tego po pierwsze uczucie ludzkości a 
powtóre interes samego społeczeństwa. Jak 
wiadomo, zarówno we Francji jak w Anglji 
daje się ostatnimi czasy zauważyć stopniowe 
zmniejszanie się zaludnienia. W ojna naturalnie 
zwiększy jeszcze ten proces. W śród tych w a­
runków pań-tw o ma obowiązek wziąć pod 
woja opiekę zarówno „dzieci wojny", jak ich 

niewinne matki. Jedynie jeśli państwo obwie­
ści, że to sa „dzieci naroclu" — zdaniem ligi 
zmyte będzie to piętno hańby, które cięży na 
nich i ich matkach. Liga cieszy się ogromneir 
wzięciem wśród wszystkich warstw angielskie­
go społeczeństwa.

Leczenie tyfusu brzusznego. Jeden z najwy­
bitniejszych lekarzy armji francuskiej dr. Gay 
donosi o uoałych próbach leczenia tyfusu brzu­
sznego. Na pierwszem miejcu stawi1? dr. Gay 
oblewania w odą Chorego owiniętego w  prze­
ścieradło w raz z głową kładzie się na stole i ob­
lewa pow-o-li eh ludną wodą. Na jednego chorego 
w ystarczają 2—3 w iadra wody. (Wodę przed 
wylaniem należy zdezynfekcjomować). Po  oble­
waniu naciera się chorego spirytusem kamforo­
wym, przebiera w czystą bieliznę, nakryw a cie­
pło i daje się mu gorącej herbaty. Oblewania 
obniżają gorączkę o dwa lub trzy  stopnie i po­
prawia się subjektywny stan chorego. Drugim, 
równie skutecznym środkiem w  leczeniu tyfusu 
okazały się wstrzykiw ania żywo-koloidalnego 
połączenia złota („Collobiase d‘ or“). Choremu 
wstrzykuje się 1 do 2 cm. sześć, przez dwa dni, 
poezem następuje zmniejszenie się gorączki i o- 
gólne polepszenie stanu chorego. Rzadko tylko 
musiało się zabieg ten powtarzać. Kombinując o 
bydwa te środki, osiągnął dr. Gay obniżenie 
śmiertelności na tyfus brzuszny do; 5 prc.

„Korpus śmierci". Dla ukrycia choć czę­
ściowo stra t swoich, Niemcy utworzyli podobno 
korpus, zw any „korpusem śmierci", złożony 
wyłącznie z byłych wychowańeów przytułków 
dla sierot. („K. W .“)

Kobiety o pokój. Niemiecki komitet kobiet 
zwrócił się do wszechświatowego komitetu ko­
biet z prośną o wzięcie czynnego udziału w  sta­
raniach o przerwanie wojny, która prowadzi za 
sobą głód i degenerację narodów. („Piotr. Kur.")

Gaz z drzewa. W obec braku węgla, wnie­
siono projekt, by na wzór Wilna i w  Piotrogro- 
dzie w ytw arzać gaz świetlny z drzewa. Kie­
rownik piotrogrodzkich gazowni, inż. G Wa- 
siljew w ypracow ał odnośny plan przeróbek. Od 
1 (14) bm. ponadto będzie oświetlenie uliczne 
gaszone wcześniej niż zazw yczaj; ponadto od 
15 (18) czerwca będą ulice później oświetlane. 
(„Birż. Wied.").

S k lep y  m ie jsk ie  d la  inteligencji. O tw arto 
już dwa sklepy, przeznaczone wyłącznie dla 
osób z inteligencji, które mieszczą się jeden przy 
ul. Batorego 1. 30., drugi na ul. Murarskiej 1. 4. 
Otwarcie trzeciego sklepu nastąpi niebawem.

Legitymacje -wydaje IX biuro magistratu 
wyłącznie wyższym urzędnikom rządowym  i au ­
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tonomicznym, urzęd ikom Wydziału krajowego
1 Banku kraj’, i ich rodzinom.

Przedstaw ienia w teatrach i kinotea­
trach trw ać mogą c.d dni v dzisiejiiego do go­
dziny l i  w m e j .

Z ra rządzeń  gradonaczelnictw a, Po 
mimo niejednokrotnych zarządzeń, dotychczas 
śmiecie i wszelkie inne nieczystości wywożone 
są i zrzucane nie na miejsca ua ten cel prze­
znaczone, zaśmiecając ulice i krańce miasta. 
Gradonaczcinictwo og asza ponownie, że dla 
wywożenia i zrzucania śmieci zosta/y ustano­
wienia miejsca następujące:

1. Dla suchego śmiecia: a) jar na wzgó­
rzu Pilichowskiem, na miejscu poprzednio 
przeznaczonem na zakopywanie padliny. Fury 
jechać m ają ulicą Pilichowską lub Zieloną; 
n) ja r  przy końcu ul. 29 Listopada, fury je­
chać m ają ulicą 29 Listopada,

2. Dla suchego śmiecia, nawozu i starej 
s łom y: a) na końcu ulicy św. Marcina, koło 
„Złotego Mostu“, fury .echać m ają ulicą św. 
M arena; b) za Janow ską rogatką, za dawną 
piochownią na prawo od drogi Janowskiej i 
za ŁyczakowsKą rogatkę, za koszaraipi konni­
cy, na debrach kolo drogi na Pasieki, na 
prawo od gościńca.

Organa poli.yjne m ają czuwać nad tem, 
aby zarządzenia powyższe ściśle przestrzegano, 
jnyyc em dla orjentowania. się wywieszone 
zostaną tablice przydrożne, wskazujące miejsce 
w yw ózki śmiecia.

Osoby, które nie zastosują się do wyda- 
n , ch przepisów, pomugaue będą do odpowie­
dzialności.

Komunikacja na ulicy Karola Lu­
dwika. Gradonaczelnictwo wydało rozporzą­
dzenie, aby wszystkie wozy ciężarowe jechały 
nie ulicą Karola Lu !wika, lecz tylko Hetm ań­
ską. Zarządzenie m a na celu ułatwienie sw o­
bodnego przejazdu ul. K arola Ludwika powo­
zom, dorożkom i automobilom. Wozom cięża­
ru wynt przejazd dozwolony tylko wówczas, 
,eśli m aja do w yładow ania towary dla skle­
pów, znajdujących się na przestrzeni ulicy 
Karola Ludwika.

Z sali sądowej. Trybunał sądu karnego ska­
za! za szereg kradzieży z włamaniem, między 
niemi za okradzenie piwnicy r Michała Topte- 
ra skąd zabrano wrna wartości 10.000 kor. Mi­
chała Kardasza na 2 i pół roku ciężkiego w ię­
zienia, Romana Bułę na 1 i pół i oku, W łady­
sława Słońskiego na pól roku, Marie Szpira na
2 i pół roku W szystkim skazanym zaostrzono 
karę postem cio tygodnia oraz ciemnicą z tw ar- 
dem łożem co trzy  miesiące.

Z raportów policyjnych. Onegdaj o rg a ­
ny policji przytrzym ały ogółem 51 03Ób, w tem 
42 mężczyzn i 9 kobiet. Między innenr areszto­
wano za kradzież 5 osób, za opilstwo 2, za 
handel wódką 1, celem sprawdzenia identy­
czności 24, za niedozwolony przyjazd do Ga­
licji 2.

Z a b ó js tw o . Ślusarz Roman Zełeniuk za­
bił ouegdaj na dworcu kolejowym wystrzałem 
z rewolweru kucharza sanitarnego. Motyw a 
zabójstwa niewiadome.

Spłoszone konie potrąciły wczoraj w ulicy 
Czarnieckiego. Michalinę Tyniecką z Brodów, 
która upadając złamała rękę. Opatrzyło ją pogo­
towie ratunkowe.

Pokąsanie przez psa. 3-letniego Stanisława 
Małejczuka pokąsał pies. Dziecko opatrzyło po­
gotowie ratunkowe. W edług opinii lekarza za­
chodzi tu podejrzenie, że pies był wściekły.

Aresztowano wczoraj poszukiwanych przez 
policję Jaukla Bartm ana i Józefa Kaśmickiego. 
U Kaśmickiego znaleziono podczas rewizji 16 
butelek wódki. Rartman był poszukiwany za 
kradzież 690 rb.

W tram waju przy ul. Kazimierzowskiej 
przytrzym ano Icka Weinsteina, który stale o- 
kradał pasażerów w  tramwaju.

Z n a c z n a  zg u b a . Wczorajszej nocy zgubił 
w przechodzie ul. Trzecieg o i Maja p. Dymitr 
Jaworski portfel z kwot j 800 rubli.

Znaleziono książkę służbową Filipa Lisa. 
Do odebrania w Admin. „Gazety W ieczornej11.

Ofiary. Na rzecz biednej obarczonej rodzi­
ną żiony r ezerwisty, złożono w naszej Admini­

stracji w dalszym ciągu pp.. M. K. 40 koj., J. J. 
30 kop., Jezierska 3 kor., Teodor 1 rb.

Opiece serc litościwych polecamy osobę 
pozostałą bez żadnych środków do życia, me 
mo.;ącą, wskutek nadwątlonego zdrowia, jąć się 
pracy, m atkę irojga dzieci, której mąż poszedł 
mi wojnę. Łaskawe datid i zbędne części gar­
deroby, a przedewszystkiem dziecinne buciki, 
przyjęte będą z prawdziwą wdzięcznością. Zgło­
szenia w Administracji „Gazety Wieczornej*.

Prot. Dr. Brzegopz M i c h i
Prymarjusz pov s. cennego Szpitala krajowe­
go  we Lwowie, Prezes Komitetu wykonaw­
czego To warz. Czerwonego Krzyża, kawaler 
Legji honorowej i orderu żelaznej korony, b. 
lekarz połowy armji francuskiej w  r. 1870-1, 
urodzuny w r. 1849, zmarł we Lwowie dnia 30 

kw.ettjia 1915, opatrzony św. Sakramentami.
Złożenie zwłok do giobr ria cmentarzu Ły­

czakowskim nastąpi w poniedziałek dnia 3-go 
maja b. r. o godz. 11. rana (czas ratuszowy) 
■/. domu przy ul. Teatraln* 1. 10.

M s z a  ó w . za duszę *,narłego będzie od­
prawiona we czwartek dnia 6. maja br. o godz. 
10. rano (czas ia t .1 w kościele GO. Jezuitów.

ł a n  C hodk iew icz
były w łaściciel dóbr

ur. w W arszawie w r. 1819, zmarł 30 z. m 
opatrzony sw Sakramentami.

Pogrzeb odbędzie się dni i 2 b. m. z domu 
żałoby przy ul. Wronowskie; 2, o god*. 4 po pot, 
(czas ratusz.) na cmentarz łyczakowski.

Pod nieobecność rodziny zaprasza
P r o b o s z c z .

iroBfc
JEŃCY W KIJOWIE.

Z Kijowa donoszą, że w ostatnich trans­
portach jeńców znajduje się wielu Niemców 
z 9-tego piu;kiego pułku. Podczas gdy w y­
siadali na kjow skiej stacji towarowej, jeden z 
żołnierzy niemieckich poprosił przechodzącego 
Strzelca o obarzanek i za to, ze przyjął go 
od Rosjanina, zganił go ostro niemiecki pod­
oficer i uderzył. Za żołnierzem ujęli się jego 
towarzysze i przyszło do ogólnej bójki. W ielu 
żołnierzy niemieckich, jak się okazało, s ą  ro­
botnikami i rzemieślnikami z Lodzi, wziętymi 
do wojska przez Niemców, po zajęciu przez 
nich Lodzi. Wszyscy żołnierze posiadali szcze­
gółowe mapy rosyjskich okręgów nadgranicz­
nych każdy tej okolicy, którą miał atakow ać 
jego oddział. Mapy tu wydane były w r. 19:2. 
a zatem wówczas już Niemcy porobili naj- 
szczegółowsze przygotowania do wojny z Ro­
s j i  i porozdzielali między swoje pułki role, 
które te pułki w czasie wojny miały odegrać. 
^N. Wrem.)

REWIZJE W MEDJOLANIE.
„Idea Nationale“ notuje pogłoskę, że w Me­

diolanie policja przeprowadziła rewizje w mie­
szkaniach wielu austriackich i niemieckich pod­
danych, funkcjonarjuszów wielkich banków \vło>- 
skich. Rewizje dostarczyły materiału kompromi­
tującego i urzędnikom tym kazano wyjechać z 
Włoch. Niemieccy konsulowie ogólnie doradzają 
wszystkim Niemcom, aby bezwłocznie wyje­
chali do kraju, („Russk. Wied.").

WYPRAWA NA KONSTANTYNOPOL.
Z Londynu telegrafują do „Russk. S łow a“ :
Angielski dziennikarz Bartlet, który był na 

wojennych okrętach angielskich, operujących w 
Dardanelach, ogłasza obecnie w prasie angiel­
skiej swoje spostrzeżenia:

Flota sojusznicza — opowiada Anglik — 
spotyka na swej drodze najpoważniejsze prze­
szkody: Wielkie przestrzenie zagrodzone mi­

nami, a Niemcy i Turcy spiesznie zastępują w y­
łowione przez sojuszników miny nowemi; pły­
wające miny, unoszone są przez prąd, którego 
chyżość w cieśninie dochodzi do 4 w ęzłów; a 
w reszcie najsilniejszą przeszkodę, baterję w iel­
kich haubic i innych armat, ustawionych już po 
pierwszym ataku sprzymierzeńców, a ukrytych 
z wielkim sprytem. Lekkie arm aty w yrządzają 
wielkim okrętom małe szkody, ale wielce utrud­
niają pracę traulerom i torpedowcom, w yław ia­
jącym  miny.

Nie wiadomo dokładnie, jakiemi siłami lądo- 
wemi rozporządzają Turcy, lecz przypuszczać 
należycie  są one również znaczne. Turcy,mieli 
dość czasu na! urządzenie okopuV i ogrodzenie 
ich drutami kolczastym!,

Do ostatniej chwili flota czyniła wszystko, 
aby osiągnąć sukces, ale nie należy tracić z oczu 
niektórych faktów. Flota nie może posuwać się 
dalej w cieśninie, zanim cieśnina nie będzie 
wprzód zupełnie oczyszczona z miń. Bardzo 
liczne baterie, u jaj/eM ie na lesistych w zgó­
rzach i aparaty do rzucania torped, umiesczonc 
na brzegach, nie ptt/.walają na oczyszczenie 
drogi, w obec tego jedynym, sposobem dostania 
się na  morze M armara jest przejście wojsk po 
lądzie. Do tego potrzeba znacznego korpusu 
ekspedycyjnego, roizporządającego ciężką a rty ­
lerią. Armaty okrętów  mogą tylko osłaniać wy 
sadzanie wojsk na ląd. Ogień tych armat może 
również wspom agać do pewnego punktu ofen- 
zywę wojska lądowego, ale potem cały sukces 
będzie zależał prawie wyłącznie od armji, ata­
kującej z tyłu forty  cieśniny.**

OGŁOszenift
z u k u je  t .  $  o s o b y  w średnim w eku, skrom- 

*  nych wymagań, znającej się także na kuchni 
do pielęgnowania osoby cnorej i do zajęcia się ma­
tem gosp-jdarstwem. — Oterty listowne pod lit. Z. Z. 
uprasza się składać w Administracji.

In te l, p a n i la z ukończoną szkoią hai.dt. piosi o 
jakiekolwiek płaine zajęcie. Zgłoszenia w Adm. 

„Gaz. W iecz.“ pod „Praca“.

P r a w n ik  z  II r o k u  szuka jakiegokolwiek za­
jęcia oinrowego. Zgłoszenia do redakcji „Gazety 

Wlecz.“ dla „Prawnika--/"

Z p o w o d u  b i a k u  r o b o t y  malarskiej pokojowej 
upraszam Szanownych P. T. Obywatel' o po­

parcie mojej firmy, Władysław Schulz, Rynek 29, 
brama A n d rio lle g o .

S p e c jn t is t a -k r a w ie c  damski wykonuje szyko­
wnie kostjumy, narzutki, spódnice, bluzki po­

dług najnowszych żurnali po cenacn niskich, Schall, 
Kamienna 3.

p o s z u k u ję  ?  lu b  ? p o k o ji  ł, k u c h n ią , /g ło ­
szenia pod „Lwowianin" do „Gaz. Wiecz.“

Ot r z y m a łe m  t r a n s p o r t  g u m  d o  r o w e r ó w ,  
K A H A IJE , R a b a t  M ik o la s z a .  - K u p u ję  

u ż y w a n e  r o w e r y .

ra r t o f l i  4000 c. m. tanie do sprzedania. Wiado- 
1 mość: Czarnieckiego 3, w mleczarni.

O C O f f ł  b c z e k  dębowych do sprzedania 
£ U V v  Jaszkaniec, Pańska 21.

^ y j a p n e  niegaszone i ja sz o n e  najtaniej w głównym
składzie przy ul Zielonej I 79.

Uż y w a n e  s z t u c z n e  z ę b , r precjoza, zegarki, 
złoto kupuje S t  r a u c h, Karola Ludwika 29

l l ż y w a n e  n o ż y k i  d o  g o le n ia  „Oilette" ostrzę 
i przyprowadzam do stanu pierwotnego po ti 

kop. za sztukę, P illtze r, fryzjer, Skarokowska 4.

Sprzedaję konie robocze
partjami od 10 do 200 sztuk, loco Lwów. 

Cena 130— 150 ib  za konia.
Adres: ul. B ielaw skiego 1. 5, II piętro 

Telefon 77i.
a c r -  n a  s e z o n i  -saos

I. Kratowa Parow a Farhiarnia i Chemiczna P ra ln a  LANGIER i S?ka, ul. Janowska 31
czyści chemicznie'i farbuje wszelkie materjc jedwabne 
i wełniane, oraz pióra strusie. — K antor przyjęcia 
w sklepie W P. B ł o c k l e g o ,  ul. A kadem icka 12.

miesięcznie, 3 razy tygodniowo ka- 
| U D «  żdego" nauczy w 2—5 mies. nauczy 
ciel g in., Rosjanin, r o s y j s k i e g o  jez. mówić, 
gramatyki, pisać prawidłowo, przygotowuje uo 

. —  szkół. — Tamże nauczyciel, p-zyovty z Pary­
ża uczy po f r a n c u s k u  teorji i p ra 'tyk i, ul. Cy­

tadeli 1. 9. wejście furtką ogrodu.

Z „Drukarni Polskiej1*, Lwów, Chorąźczyzna 31. Dozwolono przez wojenną cenzurę. Redaktor: Zdzisław Tranda.


